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czasopismo 


Wystawa w R. 1882. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa, mająca się odbyć w 
rokn bieżącym w grodzie naszym, wypadnie wedle wszel 
kiego prawdopodubieństwa świetniej, niż tego naj więksi op- 
tymiści się spodziewali, Starania czynione przez komitet 
wystawy, by dla tejże uzyskać jak największą ilość dobo- 
towych okazów wszelkich działów rolnictwa i przemysłu, 
będą uwieńczone pomyślnym skutkiem, gdyż komitet nie 
zaniedbał żadnej czynności, żadnego kroku, by wystawa ta 
stala 6i wym obrazem postępa i szybkiego razwojn rol- 
nictwa i przemysłu. Kraj caly będzie miał znów sposo- 
bność zamanifestowania dzialalności i żywotnaści swej, a 
zarazem złożenia niewymawnego dowodu, jaki plon przy- 
niosła praca, skierowana ku podniesieniu sity produkcyjnej, 
a tem Samem | dobrobytu kraju naszego, — praca do 
zmożenia której potrzehnej siły sznkaliśmy i znaleźliśmy w 
nas samych, w żywotności naszej | w zamiłowaniu kraju 
nnezego. — Wystawa ta ma okazać, Że po długiem aza- 
mot: nią z biedą ogólną, a bez pomocy obcej, o wlasnej 
sile stanęliśmy częściowo na tej stopie, że w niedalekiej 
przyszłuści uwolnić się bedziemy magli od gaiotącej na 
przemocy obcych wyzyskiwaczy, którzy £a krwawa zapra- 
cowapy pieniądz dawali nam lichy a drogi towar, jakiegośmy 
n siebie produkować nie mogli, nie nmieli, lub też muże i 
nie chcieli, a który przecież przy tych darach, jakimi na- 
Inra kraj nasz obdarzyła, przy usilnej a umiejętnie pro- 
wadzonej pracy, taniej i lepiej wytworzyć mogliyśmy . 

Komitet wystawy pojał to dobrze i poczynił dotych- 
czas wszystko, by cel powyższy urządzeniem wystawy za 
mierzony, został w całości osiągniętym, 

Starania komitetu skierowanesy 0a to, by wystawa pod 
każdym względem, tak co do ilości, a przedewszystkiem 
Jakości okazów wypadła jak najświetniej a tem samem przy- 
„niosła rzeczywistą korzyść dla kraju i produkcyi krajowej, 
Tównleż by znaczne wydatki urządzenia tej wystawy po- 
„kryte były z dochodów z wystawy samej 1 z rozmaitych 
subwencyj, o których uzyskanie komitet, bądź się stara, 
bądź już nzyskal. 

Chege czytelników naszych utrzymać an coarrant 
spraw wystawy, podajemy poniżej sprawozdanie £ najwa 
„łniejszych czynności komitetu, a z niega można się prze- 
konać Że to co powledzieliśmy ogółem o sprężytości komi 
„tetu nle jest pochlebstwem, ale rzeczywista prawdą. 
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Przedewszystkiem zrozumiał komitet, iż chcąe osią. 


w tym kierunku poczynił wszelkie kroki. 


go komiteta galic 
Tow. gospodarczego i 4 fihi tegóż, do 22 oddziałów gal 


izb handlowjch krajowych i 7 zagranicznych, 

Uproszono następnie członków obszernego komite n 
o rozwinięcie energicznej działalności i silnej agitacji za 
obesłaniem wystawy, a nadto w tymżes amym celu zamia 


stając na tem, komitet sam jeszcze rozealał odezwy do 
122 zagranicznych producentów w gałęzi przemysłu, i do 
20) rękodzielników | przemysłowców w obwodzie kra- 
kowskim zamieszkałych, nakoniec do Towarzystwa Ta- 
trzańskiego i tegoż filii w tymże samym celu, — Czyn- 
ność komitetu w tym kiernnku jeszcze nie skońzzona, 
albowiem tenże udał się do Tow. gospodarciega krakow- 
skiego z prośbą o podanie nazw najzaakomitezych hodowców 
bydła w zachodniej części krajn, również w drodze kore 
spondencyi rozległej rozwioął czynność gorliwą, hy jak 
najwięcej wystawców do obesłania wystawy zachęcić. Z lol 


pod przewodnictwem br. Władysława Badeniego, a w Krako- 
wie pod przewodnictwem Prezydenta miasta Dra. Weigla, 
która ta lokalne komitety działalność swoją rozpo- 
częly. By zachęcić włościan do obesłania działów cnodo- 
wli bydła rogatego i przemysłu domowego, nchwalił komitet 


znaczył dla tychże działów 2 premie 


dostarczać bezpłatnie paszy i padśció! 
ców włościan, — O tych postanowie: 
mitet delegatów, 


gnącym wystanić bydło lab wyroby przemysłu 
transportu rzeczonych okazów, — Poatanowieniu temu mo 
włościanom, którym 
ndziata 


nad 
i 


gross każdy jest 
czynnego w wystawie, zachęcimy 


drogi, 


u nich znikną stare przesądy 


DZIWNE ZDARZENIE 


NOWELLA 
2 angielskiego. 


(Ciąg dalszy) 


hwalam ten zamiar, odrzekł mój opiekun, 
ta wyjdzie pewnia nn pożytek twego zdro- 
cz p. Juhuson nie jest wystarczującą opieką. Ja 

jako opiekun będę ci towarzyszył i strzegł w drodze. 
Zimny dreszcz przeszedł mi po ciele. Jakto, nigdy 
zatem nie będę wolną? Czołam, iż opiekun otaczał 
mnie swym wpływem, juk siecią pajęczą, a niestety ja 
sama nicgdyś pomagałam mu do przędzenia tych sieci. 
Przerażenie wywołana jego słowami odebrało mi mowę. 
— Un chee jechać z nami, nie możemy uciec 
przed nim, wybuchnęłam przed Edwardem, skora tylko 
spotkalam go. On chce abyś ty został jego emissaryu- 


szem, a ja zukonnicą Nasze serca, nasze dusze uie sa| 


naszą własnością. 
—- Niel świat jest wielkim, życie tak długiem, a 
dobroć Noga nieprzebraną. Ja jestem wolnym i panem 
swej woli, ty będziesz za rok równą panią, skoru . . . 
— Mylisz się, przerwałam mu, on jest mym złym 
geniuszem, i będzie mnie prześladował aż do śmiurci. 
To co mówiłam w tej chwili było wyrazem mego 
przekonanin. Ten piękny męzczyzna, zdawał mi się 
obecnie straszniejszym, największy potwór ludzki, 
jakiego kiedy świat wydał. Ön miał w rękach mój 
miujątek, rządził moim domem. Wszyscy goście, jucy 
przychodzili nas odwiedzać byli niejako pod kontrolą 


B 


Równocześnie zwrócil się tam o poparcie, gdzie mógł spadar: 
liczyć, iż mu nie będzie ono odmówionem, a to do centralue- 
Tow. gospodarskiego, da krakowskiego 


Tow. gospodarczego, do 13 roziwaijtych tow: rzystw kraja- 
wych, styczność z rolułatwem i przemysłem mających, do no ua nowo 205 deklaracyi do wypełnienia na żądanie 


1460 krajowych producentów rolnych, do I72 krajowych I 


cyatywy komiteta, zawiązano komitety lokalne wa Twowie | 


uwolnić tych wystawców od opłaty t, z. miejscowego, wy- 
po BO ztr. 4 po 30 
zir. i 2 po 15 złr. | postanowił podczas trwania wystawy 
dla bydła wystaw- 
ch zawiadomił ko- 
Wydzialy rad powiatowych, I oddziały 
gospodarcze, dolączając nsilną prośbę by włościanom pra- 
domowego 
poczyniono jak największe ulgi w ponoszenia kosztów 


temy tylko przyklasnąć z całego serca, gdyż umożebniając 
wzięcie 
ich do pracy 
ulepszeniem gospodarstwa i chowu bydła, a wtedy 
i lenistwo i ustąpią 


Rok V.. 
Cena ogłoszeń: 


5 centów oć miejsca jednego wiersza dro- 
baym drukiem, 
Przedplatę miejscawą, zamiejsco 
wą i ogloszenia 
przyjmnje : 
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
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Rękopismn nie zwracają się. 


konomiczne. 


- miejsca błogostawionemn 


przeświadczeniu 0 konieczności 


gnąć cel trzeba,by o wystawie wazyscy byli uwiadomieni i pracy i oświaty. — Ila praktyczną była myśl ta, okazuja 


się z tego, że w skutek niej niektóre oddzlały Tow go- 
eg, zobowiązały aie da ponoszenia kosztów trona- 
porta bydła włościan naszych, na wystawę przeznaczonych. 

Starania komitetn, co x przyjemnością podnosimy, jaż 
| dziś uwieńczone zostały nader pomyślnym skntkiem. głyż 
dotąd zatwierdzono 215 zgłoszonych deklarncyi, i rozesta- 


tylnż rolników i przemysłowców kraja naszego. — (hly 
|nadto dodamy że komitet ma obcenia zapewnlony udział 
w wystawie wszystkich kopalni nafty i wosku ziemnego, 
bialskici fabrykantów, i zakładów rybnych w Dobiu i 


uowano 321 delegatów, mających sig tąż samą czynnością | Suchej, oraz Dra. Nowickiego, prezesa Tow. rybackiego, — 
znjąć we wszystkich zakątkach kraju naszego, Nie poprze: | 


gdy nadto najlepszy obywatel kraju, najgorliwszy opiekun 
i kierownik rozwojn przemysła damawego J. Eks hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki przyjął protektorat wystawy, » 
w szczególności działn dla przemysla domowego, możemy 
z pewaą otuchą wyczekiwać świetnych rezultatów zumle- 
rzonej wystawy. 

Prócz starań O uzyskanie jak największej ilości do- 
borowych okazów, miał jeszcze komitet inna ole mniej wa- 
żne zadanie, a mianowicie nzyskania środków pieniężnych do 
urządzenia tej wystawy. W jaki eposób wywiązał się z 
tego zadania świadczą wymownie następujące cyfry udzie- 
lonych anbwencyj i ulg dla wystawy: Wysokie Ministeryum 
rołniccwa ndzielilo sobwencyi w kwocie 2000 zł. Wysoki 
Sejm subwencył w kwocie 1000 zł. Rada zawiadowcza 
kolei Karola Ludwika 500 zł Przemyski oddział Tow. 
gosp. 500 zł, Jarosławski oddział Tow. gosp, 250 zł, Sam- 
borski oddział Tow. gosp. 10) zł. Rudeński oddział Taw. 
gosp- 103 zl. — Wysokie Miniatarynm rololetwa udzieliło 
nadto subwencyi w kwocie 10U0 zł. na premie pieniężne 
dla chodowców bydła 100 zł. na premiowania ogrodnictwa 
i sadownictwa 40 zł, na premiowanie nujlepszego miodu 
do picia. — Suma uzyskanych dotąd saubwencyi wynosi 
wiec 5590 zł. Nadto spodziewaną jest snbwencya od Mini- 
steratwa handlu, od komiteta ustanowionego przez Wydział 
jkrajowy dlu nadzoru nad rozwojem przemysłu domowego 
1 kilka oddziałów Tow. gosp, — Ministeryam skarbu dało 
pozwolenie urządzenia loteryi o 6000 losach po 1 złr, za 
sztukę, za opłatą o połową zniżonej należytości w kwocie 
B00 zł zaś Ministeryom wojny zezwoliła na nrządzenie 
wystawy ua placu do skarbu wojskowego należącym przy 
trakcie lwowskim objk młyna parowego położonym, Zarząd 
kolel Łopkowskiej przyznal 60*/, upustu kosztów trana- 
portu przedmiotów na wystawą przeznaczonych 

Mając zatem zapewniony ndzlał I fundnaza przystąpi 


Leandra, z wyjatkiem jednego Edwarda. Pochodziło ta 
ztąd, iż uważał go za człowicka poważnego i surowych 
obyczajów. 
Czas ubiegał. Wsiedliśmy na statek zwany Arago. 
by płynąć ku brzegom Hiszpanii 
Lcander w ostutniej chwili 
ważne inte 


oświadczył nam, 


że 


kotwicy w Havro nie duczekali się jego, bytmy odpły- 
nęli ku Hiszpanii. 


Nie przybył, żeglowaliśmy więe dalej. — Wieczór 


poczuliśmy, iz losy Dasze są złączone. Dawne ży: 
pozostało za nami tam we meyi, której wyl 
jakby jedna linia widniały jeszcze daleko, nowe uśmie- 
chato do nas w Hiszpanii, ku której niósł nas wiatr 
pomyślny. 
Teraz gdybyśmy byli, on mnichem, a ja zakonni- 
cg, jak chcial Leander, nasza mowa i nasze myśli nie 
byłyby ezystszemi i wolniejszemi vd wszelki cienin 
namiętności łudzkiej. 
Słońce zachodziło, u wietrzyk miły wywalił nas 
na pokład statku, gdzie chodząc z sobą, marzył 
Dobry wieczór, moi przjacicle, ozwał » 
emi plecy ma. 


tuż za m 


iata. 
d siebie, ozwał się 


-- Widzicie mnie znów wpoś 


a zatrzymują go jakis ezas w Turopie, że 
zatem skorobyśmy po upływie dwunastu dni stania na 


- | ma, 


ponownie musiałem, bowiem porzucić mój plan podró” 
ży A teraz chodźmy do kabin, bo wiatr morski opal! 
zupełnie twą cerę. Kdwardzied spodziewam się, że teraz 
gdy tu jestem między wami, porzucisz trochę swa stu- 
[dja i częściej będziesz się naszemu towarzystwa udzielał 
Tymczasem zaś życzy! ci dobrej nocy 

Gdym podała rękę Edwardowi uezułum, iż jego 
dłoń była lodowa zim en człowiek tak jak i ja czuł 
iż jest w mocy Leandra. OQdprowadzająć mnie do pani 
Johnson i żegnająe, dodał mój opiekun. 
- Pomnij, iż Edward nie może, nie powinien się 


żę 


był przepyszny, zachodzące słońce oblała nas blaskiem | żenić 
złotym, udbijającym się i łamiącym w spokujnych falach — To nia możebne wybuchnęłam, on nigdy nie 
marza. Mówię nas, gdyż t wieczoru pierw z | będzie narzędziem w twych rękach. Jego sumienie jest 


jego własnością. 

- Lecz nie jego namiętności Jam stary, on mło- 
dy, on będzie moim następcą, w spełnieniu wielkiej 
missyl. 

To rze! 


na chwilę b 
Dniem i nocą ten zawzięty człowiek wysilał swój umysł, 
aby uspić podejrzenia idwarda i ać dla swego 
eelu. Spostrzegłszy to, przestałam buć się o siebie, leez 
ctam się wpływa jego na Edwarda, lękałamsię o te- 
ż sumienie i zbawienie duszy. A dusza ta była 
o czem się przekonywnłam codziennie wię 
ając do tego najlepszą sposobność w ciągu długiej 
morskiej podróży. 

Gdyśmy się zbliżali ku południowi, spostrzegłam 
iż Edward straciłswe żywe rumieńce, iż stawał się coraz 


komitet do sprawy urządzenia jej i poruczył wypracowanie 
planów budynków wystawowych architekcie p. Marcelema Pi | 
leckiemu, który z tego zadania wywiązał się wybornie i to 
w tak krótkim czasie, że już w tym tygodniu rozpisano 
licytacyą ua postawienie budynków. 

Kończąc niniejsze sprawozdanie nie możemy pominąć 
milczeniem jednej bardzo ważnej okoliczności, która z po- 
wodzeniem wystawy w bezpośredniej pozostaje styczności, 
a mianowicia pocznwamy się do obowiązku przypomnienia 
tym, którzy zamierzają wyroby swoja okazać na wystawie. 
by odpowiednie deklaracye jak najspieszniej do komitetu na- 
dastali, ile ża po oznaczonym nieprzekraczalnym terminie 
zgłoszeń, t j po l. kwietnia b r. Żadne juź zgłoszenia 
nie będą uwzględnione. Zwracamy się Bzczegó!nie w tej| 
mierze do tych obywatell kraju, którzy przyjęli na się o- 
bowiązki delegatów komiteta wystawowego ma prowiacyi, | 
by już obecnie rozwinęli energ'ezną działalność w celu 
skłonienia zaakomitszych prodocentów do wzięcia udział! 
ido nadesłania jak najspieszniejszego należycie wypełnio- 
nych deklaracyi do rąk komitetu wystawowego. — Wszy- 
stkie dzienniki krajowe upraszamy, by ze swej strony po- 
pierały jak najenergiczniej wystawę przemyską, mającą bez 
zaprzeczenia wielkie znaczenie dla;rozwoja rolnictwa i prze- 
mysłn w kraju naszym, 


KORESPONDENCYE. 


Warszawa 10 lutego, W d. 1 lutego ZAC 
miasto naszo niezwykły przedstawiało widok, chwili 
bowiem, gdy tego nikt nie spodziewał się, ku wielkiemu 
zdumieniu mieszkańców, wystąpiła wojsko w wielkiej li 
czbie i zajęło wszystkie place. Kozackie patrole przecią- 
gały po ulicach, kazano natychmiast pozamykać wszy- 
stkie szynki, znmkoąć bramy domów, a stróżom kamie- 
nicznym stać przed domami, Każdy pytał zdziwiony, co 
to ma znaczyć? zdawaćby się bowiem mogło było, iż 
miasto obległ nieprzyjaciel, lub że lada chwilę ma wy- 
buchnąć rewolucya, Stan ten trwał przez dwa dni, 3 
b. m. dopiero, ściągnięto posterunki wojska i odesłano 
do koszar, O powodach tej niezwykłej demonstracyi 
wojennej różna z ust do nst krążyły wieści. Mówiono, | 
że znaleziono rozrzucone listy z pogrożkami, iż 2 lutego 
ma pospólstwo sprawić żydom noc św. Bartłomieja, to 
znowu, 1ż właściciela składów żelaza donieśli po iż 
w ostatnich doinch zakupywano, podejrzaną ilość nożów. 
Jednem słowem dla domysłów swobodne ludzie mieli pole 
Dziś dopiero wiemy prawdziwy powód tego alarmu. 0- 
tóż z Łomżyna zakomunikowano urzędownie, že we wsi 
Nur w karczmie, austryacki poddany Walenty Polak na- 
mawiał włościan, by wypędzili żydów. Zaaresztowany 
przez wójta gminy miał zeznać, że jedzie do Warszawy 
rżnąć żydów, gdyż tam już wielu wspólników czeka na 
niego. Aresztowanemu udało się zbiedz z pod straży. Wy- 
padek ten zuszedł w d. 22 stycznia i takiego narobił 
miejscowym starozakonnym strachu, że dali natychmiast 
znać swym współwiercom w Warszawie, aby się mieli 
na baczności. Policya dostawszy takie samo zawiadomie- 
nie w drodze urzędowej już była w poruezeniu, a gdy 
jeszcze w dodatku żydzi udnli się do niej z prośbą o o- 
piekę i dodali że robotnicy odgrażają się, Że na Boże 
Narodzenio to były tylko zaręczyny, lecz w Matkę Boską 
omniam będzie wesele, użyła środków ostrożności, 
tórych gdyby nie była skąpiła w Święta Bożega Naro- 
dzenia nie byłoby przyszło do zaburzeń. 


== 


fakcie illustrającym jednak stosunki Imlności z najezdz- 
cami. Brześć posiada dwa kluby czyli resursy, jadan w 
lak zwanym iorsztncie (przedmieściu) kobryńskiem, a 
drugi w fortecy. Do klubów tych należą wyłącznie sami 
Moskala Polacy łam nie bywają wcale, lecz że znaczna 
ich ezęsć chciałaby się także zabawić, bo dużo jest mło 
dzieży, urządzili więc zabawę w miejscowym teatrze, na 
której nia było nikogo 2 Moskali. Bawiono się wybornie 
i bez przymusu, jaki w naszych mieszanych towarzy- 
stwach zawsze panować musi, A o czem towarzystwo 
czynowników i oficerów rossyjskich od dawna już mie 
ma wyobrażenia, czego powodem jest wzajemne niedot 
wierzania i wrodzona natura sznkali. 
Taka zabawa nieprzypada tym ostatatm da gustu, 
ge skargę do gubernatora, a ten wietrząc spi- 
wydaje rozporządzenie zabraniające na lal| 
„polskich sobram kak jeszezo za błahowremienno.* Co 
robić? młodzież chce się bawić, więc rada w rudę, po- 
stanowiono jechać do Terespola, miasteczka położonego 
już w „przywiślańskim kraju,“ n oddalonego o 7 wiorst 
od Brześcia. Tam imieniem obywateli terespolskich uzy 
skano pozwolenie do zabaw, a ża gościom przyzwoitym 
trudno zabronić udziału, więc nasza młodzież hula tam, 
a otomikt aie może ją pociągnąć do odpo wiedzialności. 


KRONIKA. 


— Z towarzystwa pań św. Wincentego a Paulo 
otrzymujemy następujące pism: 
Szanowna Redakcyo! 

Prosze uprzejmie a umieszczenie następn=gn podzię« 
kowania : 

Nad wszelkie oczekiwanie świetny wyaik zabawy, 
urządzonej daia 11 b. m. przez Paaie z Towarzystwa 
świętego Wincentego a Paolo nu korzyść ubogich, wkłada 
na mnie miły obowiązek, by w zastępstwie przewudniczą- 
caj towarzystwa J. O. księżnej Sapieżyny, złożyć powinne 
podziękowanie wszystkim P. T, Paniom i Panom, którzy 
do urzeczywistnienia powyższeg» celu przyczynić się va- 
czyli, Przedewszystkiem dzięknj; uprzejmie Wielm. p'eze- 
swi miasta, Dr. A. Dworskiemu, za odstąpienie łokalno- | 
ści gmionych na zabawe i za oświetlenie tychże, nie mniej 
Szanownema komitetowi, w szczegilności zaś W. pp. Kró 
likowskiemu, Konradowi Wysockiema i Lewickiemu, za 
ich trudy, poniesione przy ura.dzinin zabawy, tadzież 
W. pp Beckerowi i Jeleniowi za prowadzenie tań:ów, Nie 
mniejsza wdzięczność mależy się W. p Mich Kozłowskie- 
ma za znaczny opost z cen towarów, dostarczonych na 
wieczorek, W. p. Szolcowi za ofiarowanie bezpłatne lodów. 
Szanownemu Zarządowi propinacyi za opust mależytości 
propinacyjnej, Panem kupcom Iz:aelitom za datki w ma- 
teryałach lub gotówce, ich bowiem poparcia w znacznej 
części zawdzięczamy uzyskany dochód, 

Na koniec wszystkim uczestnikom zabawy z miąsta 
i ze wal za liczny udział w dobroczynnym celu, s:rieczie 
„Big żapłać.” 

Pralkowca 15 lutego 1882. 
Henryka Drużbacka. 

— Tegoroczna zima usleży do niezwykle łagc- 
dnych I rzadkich w naszym klimacie wyjątków. Zaledwie 
dzień jeden lub dwa trwa przymrozek, a już następuje od- 
nilż. W ogóle nie było dotąd jeszcze jelnostajnej temp: 
ratury przez trzy dni z rzędu, Skutkiem tych ciągłych 
zmian aury, choroby nagminae występują bardzo silnie, a 


mieście tyfna zwykły i plamisty. Jeżeli tak dalej potrwa 
i nie nastąpią mrozy, można się obawiać, iź z wiosną cha- 
toby wystąpią z większą gwaltowtoćcią. 

— Odczyt rabina i kaznodziei Dra I ówepstejna cd- 
był się we Wtorek d, 14 b. m.. a wspeminalitmy o rim 
w przeszłym nunerze. lisząc wówczas tę wzmiankę nie 
przypuszczaliśmy, zby cdezyt odbywał się w iLnym jezykn, 
niż opiewały ozłoszenia poprzylepiane po roga h alie Wiele 
też osób, mysląc, iż prelegent mówić będzie w języka pel- 
skim, poszło na odczyt i doznało zawodn, znalazlszy nię na 
„niemieckiem kazaniu.* Nie chcemy w tem dopatrywać 
podstępu i chcemy uważać to za omyłkę, Że nia dodino na 
afiszach, iż prelegent mósić będzi po niemieckn, leez zro- 
bimy tę melą uwagę, Że co aijmniej dz wnem jest, iż pi- 
bin i kaznodzieja w stolicy k'aja nia umie języka krajo- 
wego. I on mówił a Miekiewiczu! Czyż to nie ironia ? 

— W miejsce zmarłego posła do rady państwa z 
posiadłości mniejszych okręga Dobromil-Moścwka śp. Jő- 
zefa "Tyszkowskiego, postawioną jest na wybory rozpisane 
na dzień 29, marca b. r. kandydatura p. Antoniego Ty- 
szkowskiego, brata nieboszczyka, a właściciela Trójcy i in- 
pych dóbr w naszym okręga, 

— Wieśniaey okoliczni przybywający na targi do 
naszego miasta, tak nieostrożnie zsżywają koni, iż niemal 
zawsze zachodzą różne, szczęściem dotąd tylko drobne wy- 
padki, W ostatni Piątek na Bramie, najechały dwa wozy 
chłopskie na siebie tak, że dyszłe obu wpadły pomiędzy 
obie pary koaj, któ e tylko przypadkiem nia zostały równo- 
cześnie przebite. Dyszie zaczepiły się o siebie, i dopiero 
zanie fiskierscy, stojący opodal, rozplątali tea niezwykły 
węzeł. 

— Grube ryby, wyboror komed a M. Buluckiego, 
przedstawiana przez nasze towarzystwo dramatyczne wa 
Czwartek 0. 16. b. m, zgromadziła stosunkowo dość nieli- 
czną publiczność. Przyczyny tego malego ndziała Ly- 
ły rozmaite i tak za pierwszą uważamy zbyt późne za- 
wiadomienie publiczności o przedstawieniu, które może nia 
aakodzić stałemu teatrowi, bo tam, gdzie on jest, publi- 
ozmość wie, iż w tych a w tych dniach musi być przedsta- 
wienie, szuka zatem afisza, aby się dowiedzieć tylko jika 
sztnka będzie odegianą. A i tam nawet podaja się reper- 
toarz ua cały tydzień a góry, D.ugą przyczyną są liczne 
zabawy karnawałowe, przesz) a lzające innym rozrywkom, a 
nareszcje choroby ł wypadki śmierci w wielu tutejszych ro- 
dzinach iateligencyi, która za ssze jadia i ta sama tylko 
uczęszcza do teatru, 

Przedstawienie poszło w  cułości dobrze, lecz le. 
piej w szczegółich, bo amatorowia nie wiele mogli prób 
odbyć, skntkl:m czego akcya w niektórych miejscach szła 
ospale. Pominąwszy jednak tę okoliczność mnżna byt» byś 
zadowolonym z oddania pojedynczych ról, z k.órych kilka 
wypadło tak świetnie, jak tylko tego sobie życzyć motoa, 
Przedewszystkiem podnieść musimy, choć zamierzaliśmy do- 
piero na końcu, pour la bonne boncle, wspomal:ć o 
amatorce przedstawiającej rolę Wandy. Była ona tak awo- 
boduą w grze I ruchich, tak natoralną i wolną od gonienia 
za efsktami, Że tem podnosiła swą rolę, a z niq i (a'e 
przedstawienie, Wybarna to siła naszej sceny amito sklej ta 
młodz'utka smatorka zwłaszcza do ról naiwnych, czezo di ła do= 
wód w roli wspomnianej Dwieiane role kubieco, zakreśl ina 
już przez autora na maiejszy ekałę oddane były rówaież 
bardzo dobrze i ze awobodą. Między męzkiem] rolami wy= 
szczególniali się znakomicie panowie Pagatowicz į dziadzio 
Ciepatkiewicz, którym dotrzymywall kroku stryj Wistow= 
ski | słażący Filip. Na szenle wystąpił jeszcze nieprzewi: 
dzłang przez autora, jakiś Azorek czy Filuá, który wysko- 


ZB litewskiego donoszą nam o drobnym |w bieżącym miesiącu rozwielmożnił się na dobre w naszem czywszy na estradę b egał sobie swobodnie po salooiku pp. 
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smutniejszym, a Leander nia opuszezał go prawie 

na chwilę, usuwając zupełnie z mych oczu. 
Wszystko miało się wkrótce zakończyć, byliśmy 

bowiem już niedaleko wybrzeży hiszpańskich, w blizko 


ani 


ści leżały moje posiadłości tuż obok miejsca gdzie | 


mieliśmy wylądować. Skoro raz postawiny nogę na 
stały ląd, on nas rozłączy na zawsze l 

Nieba zabarwiona było purpurą poprzedzającą 
ieczorny zmrok, staliśmy wszyscy na pokładzie podzi- 
i pyszne zjawisko. 

—- Jest to piękne wprawdzie, przerwał milezenie 
Leander, lecz dla nas poważnych synów pułnocy tam- 
tejsza chłodne powietrze więcej jest adpowiedniem. | 
Wkrótce sam mi to przyznasz Edwardzie, skoro tam | 
przybędziemy. : 

— Jakto? Pun powracasz, zapytałam zdamiona. 

— Natychmiast, odrzekł Leander za Edwarda, ku 
jego osłupieniu. 

Oparł się ręką o poręcz pokładu i pogrążył w cięż- 
kich myślach. Smutek udzielił się i mnie. Uczucie mo- 


| pewną, że Leander je słyszał. Lecz on patrzał spokojnie 


rzał namiętnie w me oczy, jakby tam jedynie było 
świntło i prawda, w które przed chwilą wątpić zaczynał. 
-- Czy ty dotrzymasz mi wiary? zapytał gwałto- 
wnie, czy nie zgodzisz się na zamknięcie w klasztorze? 
— Nigdy, niebo stworzyło mnie wołną i taką po- 
zostanę, nie poddam się żadnej niewoli. Czemże zresztą 
jest ten, co nam chce narzucić swą wolę, wszak on 
jest tylko człowiekiem takim jak my, również jak my, 
śmiertelnym. 
Ostatnie słowa wymówiłam tak głośno, iż byłam 


jak przedtem przed siebie i żaden ruch nie zdradzał, 
żeby coś dosłyszał z rozmowy. Zbliżył się tylko do nas 
gdyśmy schodzili z pokładu. Przystanęłam. 

— Kuzynie, zostaw mnie samą, przemówiłam roz- 
drażnionn, czyż nie mogę nigdy mieć innego przyjaciela, 
jak tylko ciebie jednego ? 

— Żadnego innego, od którego nio doznałabyś 
nie złego, u kare sama nie wyrządziłabyś tegoż. 

— Zbyt śmiałe prz a 

— Bynajmniej, mówię co myślę. Rozmawiajcie 


| 
i 


je dla Edwardn było dotąd niezem innem jak szczerą 
przyjnżnią. By z nim ręka w rękę szła w świat | 
bez obawy i dzieliłu los, klóry tak nas oboja w swe 
więzy uwikłał, jak przyjaciel z przyjacielem, jak brat, 
z bratem. Zbliżyłam się doń. | 

— Kdwardzie| to jest ostatni wieczór, jaki spę- 
dzamy zsoba, ty wrócisz na stały ląd i nie będziemy 
już przyjaciółmi, Czy chcesz ze mna przejść się przy 
zmroku wieczornym ? zapytałam i wyciągnęłam ku nie- | 
mu rękę. Gdyby był się zawachał sekundę tyłko, lub | 
cofnął się, byłabym zdała się na los, byłabym postano- 
wiła walczyć sama, bo czułam do tego dostateczne siły 
Lecz on poskoczył ku mnie, pochwycił za rękę i spoj-! 


zresztą moje dzieci spokojnie, pokłud jest wolnym dla 
wszystkieh. | 

Skłonił się i usunął abyśmy przeszli, potem postę- | 
pował za nami. Każdy adgłos jego kraków odbijał się 
w mem sereu jak wyrazy wyroku odezytywanego ska- 
zańcowi. Pod wpływem tego wrażenia zamilko y 
oboje. On trzymał mnie zn rękę tuk, iż czułam każde | 
tętno jego serca, kołaczącego z niespokojności. 

Przechadzając się tam i nazad spot się 
parę razy twarz w twarz z Leandrem, który chodził 
swym zwykłym mierzonym krokiem, z rękoma założone- 
mi w tył, z głową spuszczoną, w zamyśleniu, malują- 
cem się w jego powaźnem wejrzeniu, To spokojne waj- 


|szący się 


|Zmajdowaliśmy się na samym końcu masztu, koło któw 


y | cienia, 


rzenie czyniło właśnie na nas przygnękinjące wrażenie, 
tak spokojnie patrzy ten, który niczego się nie lęka, 
nie cofa przed żadną ostatecznością. 

Noe nadchodziła, ustała nasza przechudzka. Nie 

j sie z Edwardem, tylko gdyś- 
lum uściśnienie ręki i dosłysza- 

y etane dwa słowa: Do jutra! 

O północy zerwał się straszny orkan. W pół go» 
dziny z pięknego statku nie pozostała nie więcej jak 
mału szalupa przepełniona aż do zntopienia zmoknięty= 
mi podróżnymi i kilku majtków czepiających się resztek 
burzą skołatanego olbrzyma, 

Edward obejmował rękoma olbrzymi maszt unoe 

po fulach, trzymując mnie wiszącą połową 
cinła na drzewie, a drugą op o jego ramię Jakim 
sposobem on mnie odszukał i przywiudł do życia, tego 
nie mogłam i nie mogę dotąd pojąć; takich cudów je= 
dynie miłość dokazać zdoła. Jemu zawdzięczałam zatem 
życie, jedynn kobieta jnką wyratowano z rozbicia okrętu, 


rego pouczepiali się majtkowie jak muchy, lecz my nie 
patrzeliśmy na nikogo. Życie nasze było zawieszone na 
włosku, każda chwila zbliżała nas do śmierci, a jednak 
nie czuliśmy się nieszczęśl i. Nasze niebo było 
jasne, pomimo iż nad nami wisiały czarna chmury, bo 
na drogę między nami n Nim, żaden grzech nie rzucał 
u oświecuła ją wiara i miło Śmierć była 
mniej straszną dla nas niż Lennder. 
Widzieliśmy go między wyratowanymi i trzymają- 
cego się masztu, nie myśleliśmy już więcej o nim, 
Zamknęliśmy oczy by uniknąć strasznego widoku, któ 
remu w tej chwili, przedarłszy czarną powłokę chmury 
przyświecał księżyc srebrnem swem światłem. 
(0. d. z.) 


Ciaputkiewiczów ku wielkiej uciesza młodego pokolenia wi- 
dzów. Mniej effektn zrobił strażak miejski stojący za ku- 
lisami dla bezpieczeńswa od ognia, gdy zapomniawszy się, 
Że on nie powinien być w pokoju Ciaputkiewiczów, sa na 
fagon Blnnął sobie koło kanapy, pókl nie kazano mu się 
ulotpić, 

Lecz skoro już tak szczegółowo wspominamy a róż- 
nych Kobolduch keatralnych, wybornie opisanych w fejleto- 
nie Tribiine z d. 15 bm., to nie możemy zamilczeć o ko- 
boldzie tutejszym w postaci zegaru z kukułką, który wy- 
prawiał psoty amatorom, idąc panktualnie według zegaro 
kolejowego, podczas gdy miał wedlug roli inne wskazywać 
godziny. Gdybyż on jeszcze był szedł tylko, ale jakby na 
złość wybijał godziny. Filip mówi do swych państwa: 
gpieszcie się na kolej bn szósta dochedzi, a tu kukułka 
wyskakuja 1 wyśpiewnje ósmą W drugim akcie powiada- 
ją, iż czwarta, a tn kukułka wydzwania dziewiątą, co na- 
zuralnia pobudzało publiczność do homerycznego śmiechu. 

Ot figiel Kobolda czyli Chochlika teatralnego. 

— Kronika karnawałowa. Jesteśmy w pełni 
karmawalu, w całym jego szala Bal za balem, wieczorek 
za wieczorkiem, pączki, chrust, idą za sobą nieprzerwanym 
łańcnchem, obecnie już bez odstępów, bo juž tylko kilka 
dni, m popiół zastąpi pudr brylantowy, śledź pączki, a 
skromny piłsnerek, krasiezyn'er lub bakonczycer wyruguje 
Bzumnego szampana i rozmaite u poje, znane pod ogólną 
nazwą, wina. 

Czyż to możebne, aby tak małe miasteczko jak Prze- 
mysl miało tak wiela zabaw? Zdawałoby sie że mie, a je- 
doak tak jest, Od soboty do soboty dwa bale, dwa wieczor- 
ki z tańcami, mnóstwo zabaw w prywatnych domach, Bie 
dny kronikarz w większym jest kłopucie niż sprawozdawca 
z teatro obecnego powatania w Krywoszy, gdyż j:k tu 
opisat e wielkie bitwy w króckości, tak aby znalazło aię 
miejsc» i dla potyczek i sporkań między  posterunkaimi? 
Ha! trzba próbować, może się uda przytoczeniem da! 
Śatys'ycznych i wyliczeniem sił armii zaspokoić ciekawość 
czytelników, 

Bal na tutejszych ubogie przeszedł wszelkie ocze 
kiwania i to możemy przyznać, że pod każdym względem 
Od zeszłorucznego balu oficerskiego salu miejska nie była 
tak szczelnie zapełnioną, nie widziała tak licznego i do- 
borawego towarzystwa. Pomimo braku miejsca tańczono 
ochoczo do rana, Panie towarzystwa z zaparciem własnem 
Bturały mię zaspokoić życzenia gości, siedząc same przy 
bufecie, który zaojatrzyły we wszystku, czego na balu 
można żądać, 8 ceny ułożyły tak nizkie, jak dotąd jeszcze 
nigdy bie bywały na tutejszych publicznych zabawach. 
Uprzejmość tych dam pozostanie długo w pamięci gości 
Dochód czysty z zabawy przynósl około 400 zir. 

Wieczorek w czytelni czyli kassynie miejskiem dany 
we Wtorek d, 14. bm, wypadł także nadzwyczaj świetnie. 
Dwadzieścia cztery par stanęło do mazara, a na lokalao- 
ści czytelni liczba to Imponuj,ca. Zabawa przeciąguęła się 
do samego rana. 

W towarzystwie dramatycznem po przedstawieniu : 
Arubych ryb, zabawiano się również wesoło, a choć 
liczba gości byłą tym razem w porównania do innych 
dawniejszych wieczorków nader małą, bo tylko 16 par, 
podczas gdy juź nieraz po 50 par tam tańczyło, to zaba- 
wa nje malej, a może też własnie dla tego była ochocza, 
bo tańczący mieli tym razem dość miejsca, Tańce skończo- 
no dop.ero o 6 rano. 

Wezoraj był bal dany przez korpus oficerski dla tu- 
tejszyci ouywateli, a o nim doniesiemy dopiero w najbliż-, 
szym namerze, w którym będzie już nekrolog karnawału 

— Ponieważ zaszły okoliczności budzące nieufno: č 
co do tożsamości osuby Sokołowakiego weterana, które 
w nas wzbudzały podejrzenie, iż starzec wydający się za 
niego jent szalbierzem, zaczęliśmy sam! czynić poszukiwania, 
które wykazały niestety, że tak jest. Bliższe szczegóły do- 
niesiemy w najbliższym nnmerze, tym zasem zaś zawiada- 
miamy P. T, ofiaro'awców na rzecz pseudo weterana, iż 
kwoty złożone, o ilenie zostały zużytemi nań, mogą być w 
ciągu tego tygodnia odebrane w Redakcyi naszej Po upły-| 
wie 10 dni oddamy pozostałość magietratowi celem użycia | 
na cele dobroczynne, 

-— Jcziornński, dzielny jenerał z r. 1853, do- 
wódzca w bitwie pod Kobylanką, zacny patryota i czło- 
wiek re wezech miar Bzacnoku godny, zmarł we Lwawie 
przed trzema dniami w wieku lat 58. W ostatnich Jataci: 
był Jeziorański zatrudo'ony w llurze technicznem Wydzia- 
łu krajowego. 

— Epidemia tyfusu grnanjąca w Przemyślu, spo- 
wodowBla nosz magistrat wekutek podania wniesionego 
przez tutejszego lekarza Dr. Dworskiego, do zrobienia re- 
wizyi w tutejszym dumu karnym, gdzie tyfus się zagnie- 
ździł i do zarządzenia desinfekczi domów. 

— Wychodzącego w Wiedniu nakładem Zy- 
gmnunta Besingera, a pod redakcyą Andrzeja! 
Qdrawąźa pisma: 35 wiat illustrowany", wyszedł 
właśnia zeszyt dziewiąty i zawiera: 1) Wina i 
odwet, powieść z życia społecznego, z ryciną (:ląg dalszy); 
2) Wianki, wiersz Zenona; 3) Sniade dziewcze,j 
obraz z niw morawskich (clag dalszy); 4) Królowa. 
cyrku, nowela (ciąg dalszy); tdzież ryciny; 1) W ypo- 
tzynek niedzielny mieszczanina; 2) Dwaj 
psotnicy;3) Wdzięczna wnuczka; 4) Fraszki 
humorystyczne; nakoniec: Prezta redakeji:| 
Nowe książki i Rozmaitości, 


| 


Jtacyi za ks. Szwedziekim przeciw Abrahumowiczowi 


"A 
Sprawy sądowe. 


Zabnrzemie spokojności publicznej. 

Liczne iłamy publiczności, Rusinów, Polaków i 
Izraelitów ściągnęła do tutejszej sali rozpraw w dniu 17% 
b. m. rozprawa przeciw ks. Janowi Sienkiewiczowi, paro- 
chowi grecko-katolickiemu z Lubień. 

Rozprawie przewodniczył raden sąd. Skala, assy- 
tentami byli radca sąd. Nennel i adjunkt Dr. Że- 
bracki, oskarżał prokurator Dr. Praehtl, bronił adwo- 
kat Dr. Doliński. Jako sędziowie przysięgli zasiedli na 
ławie pp. Ullnnowski, Strisower, Aoziń Edmund, 
Milli, Röder, Nablik, Brodowicz, Lezińzki Floryan, Ko- 
<łowski Antoni, Richter, Duniewiez i Freifeld. 

Przedmiotem oskarżenia było wystąpienie ks. Sien- 
kiewicza podezas agitacyi wyborczych, mianowicie agi- 


branemu, jak wiadoma, na posła do rady państwa w 
miejsce zmarłego Krzeczunowiczu 

Przed wyborem w dniu 13 marca 1881 w cerkwi 
w Lubieniach, gdzie ks. Sienkiewicz jest proboszczem 
od lat 39, pa nabożeństwie po.zał on przemawiać do 
ludu o bliskich wyborach i ponezać go o konstytucyi, i 
powiedział między innemi według oskarżenia: „że Car 
rządzi w swojem państwie sam tylko przy pomocy Boga, 
i dla tego nu życie jego godzą i podkładnją pod niego 
miny, tymezasem u nas dzieje się inaczej, bo Cesnrz 
nasz nie rządzi sam, ale ministrowie i jakaś tam kon- 
Btytucyn, która oznacza szlacheckie, pańskia rządy, że 
dają Cesarzowi do podpisywania to, eo sami zarzadzą 
i dla tego to na naszego Cesarza nie godzą, chodzi ou 
bezpiecznie 


formie rządu i udministracyi i ustrojowi panstwa, w czem 
prokuratorya dopatruje się istoty zbrodni zakłócenia spo- 
kojności publicznej 4 $. 65 lt a. uk. i art IL. ust 

17 grudnia 15 N. 8. dz. p. p. Przy tej samej spv- 
sobności iewiez narzekał na ucisk chłopów 
przez panów, t.j. szlachty i Połaków, którzy mieli za- 
winić niesłuszny rozkład podatków, zaś później w piśmie 
wystósowanem do gromady i nadesłanem pisarzowi 
gminnemu celem odczytania gromadzie, zarzucał panom 
i Polakom, że pijatyką, przekupstwami i wszelkiewmi mo- 
żliwemi intrygami lud demoralizoją, i w ten sposób; 
wzywał do nieprzyjaźni przeciw narodawści polskiej i 
szlachcie i pobudzał mieszkańców do nieprzyjacielskich 
przeciw sobie stronnictw, co jest występkiem z 3. 302, uk 

Ks. Sienkiewicz, starzec 88 letni, siwiutenki, jednak 
jeszcze czerstwy, z krótko strzyżonemi bokobrodami, mu 
opinię rusina z czarnem podniebieniem i jednego z naj- 
gorliwszych ngitatorów rewnej narodowosti, stronnictwa 
którego najlepsi reprezentanci obecnie dosługują się | 
wawrzynów męczeńskich in der Ziege. Dlatego 
ciekawość wszystkich była tem więcej zaostrzoną nn 
przebieg rozprawy, na tłumaczenie się oskarżonego. 

Oskarżony tłumaczył się eo do pierwszego faktu, 
że w myśl okólnika ks. biskupa Polańskiego ż 28 lote- 
go 1861. mając obowiązek do pouczenia swych parafian 
o ich prawach i obowiązkach wyborczych, pouezał lud 
o znaczeniu konstytucyi, i chcąc to pouczenie uczynić 
dla lada przystęjnem porównał rządy konstytucyjne 
z jedynemi despotycznemi rossyjskiemi, i właśnie przed- 
stawiał, jak złymjest despotyzm, jak złem że poddani są 
niezadowolnieni, że aż godzą na życie Cara, a chwalił 
rządy nasze konstytucyjne, gdzie ludy przypuszezone do 
udziułu w rządzeniu kochają swego Monarchę; co do 
drugiego faktu ks. Sienkiewicz tłumaczył się, że Lie 
miał na celu żadnego zdrożnego podburznnia, lecz je- 
dynie chciał ponczyć włościan, że nie powinni na swe- 
go zastępeę wybierać pana, którego interesa nieraz są 
sprzeczne z ich interesami, a w piśmie do gromady 
uwiadomił takową o wydrukowanej w nr. 25 Słowa 
reklamacyi podanej przez gminę Szełpuki i 24 gromad 
powiatu Zbnrazkiego przeciw zbyt niskiemu oszucowa- 
niu lasów, i nawiązując do odbytych świeżo wyborów 
wytykał włościanom, jak to źle, że oni swe głosy sprze- 
dają, co jest notorycznym faktem i o czem nieraz dzien- 
niki tnk polskie jak ruskie pisały. 

Świadków zawezwano do rozprawy 15, i to włoś 
cian z Lubień, którzy byli obecni na przemowie ks. 
Sienkiewicza w cerkwi. Nie będciemy streszezać zeznań 
pojedynczych świadków, bo chcielibyśmy pomieścić ea- 
łe sprawozdanie w niniejszym numerze, zatem bruk na 
to miejsca, zreszta zeznania te nie mogą budzić wię- 
kszega interesu. Ogólne wrażenie przesłuchania świad- 
ków było to, że włościanie lubieńscy posiadają intelli- 
gencyi bardzo mało, że nie zrozumieli tego, co proboszez 
do nich mówił, n tem mniej nie potrafią tego opowie- 
dzieć. (o do treści zeznań, prócz pierwszego świadka 
Kuczmaka, który zaskarzył ks, Sienkiewicza z powodu 
powyższej przemowy, i nie twierdząc nawet, by tenze 
był wprost chwalił rządy rossyjskia a gani? austrysckie, 
podał jedynie, że po słowach ks Sienkiewica zrobiło mu 


, że w Rossyi źle się dzieje, a 
unas jest lepiej, przytaczając resztę przemowy każdy na 
swój sposób. Kilku świadków podała nadta, że ks. Sien- 


kiewicz wyraźnie mów 


kiewicz mówił także o tem, że chłopi wybierają panów, 


„po kraju," i w ten sposób podburzał doj 
pogardy i nienawiści przeciw osobie Cesarza, przeciw | 


pów 17 milionów podatków, a sami 2 lasów będą płacić 
7 milionów, Pisarz gromadzki Huzar, który w śledztwie 
zeznał, że pisma qrzysłanegy przez księdza do gromady 
[ani sam, ani nikomu nie czytał, przy rozprawie twier- 
dził, że jetrochę czytał, ale o jego treści nie umiał nic 
a nie powiedzi ¢. 

Po przesłuchaniu świadków odezytano powyż 
wzmiankowane pismo oskarżonego do gromady, a na 
żądanie obrońcy protukół złożony przez Kuczmaka 
w starostwie Jaworowskiem, gdzie on wyraźnie przy- 
zunł, że oskarżony mów „że w IRossyi złe sin robyt,“ 
okólnik ks. biskupa Polańskiego, w którym polecono pa- 
rochom, by dud w cerkwiach pouczali o prawach i oe 
bawiązkach wyborczych, i Ne. 25. „Słowa“ z r. 1881., 
m jest pomieszezona petycya gmin powiatn Zba- 
kiego i 4 którego oskarżony ezerpuł daty da swego 
pisma, do tych dat jednak sam dodat inkryminowany 
właśnie ustęp, że panowie pijatyką, przekupstwami i 
wszelkiemi możliwemi intrygami demoraliznją lud, — 
Wreszcie odczytano świadectwa oskarżonego, które nie 
brzmią dla niego zbyt pochlebnie, zwłaszcza zaś świa- 
dectwo starostwa w Jaworowie przedstawiające oskarżo- 
nego jako zawziętego ngitatora czychającego na każdą 
sposobność do agitowania między ludem wiejskim, — 
i na tem zamknięto postępowanie dowodowe, 

Trybunał postawił przysięgłym 8 pytania, pierwsza 
na zbrodnię zakłócenia spokojności publicznej, drugie 
dwa na występek z § 302. uk. Najwięcej interesów 
budziły końcowe przemówienia ; wszysey byli rozcieka- 
wieni na oskarżenie, a tem bardziej jeszcze na obronę, 
na stanowisko, jakie zajmie obrońca Polak w tej ruskiej 
sprawia, jak ją pogodzi z swemi wręcz przeciwnemi 
przekonaniami politycenomi. Nie tyle zaciakawiała zna- 
na u nas płynna wymowa i zdolność obrońcy, ile 
treść i duch obrony. To też mimo spóźnionej pory, 
godziny 11. wiecz r, panował w suli-ścisk, drzwi otwarto 
na korytarzu stali ciekawi, by Śledzić każdego słowa 
mowceów. Obaj mowcy pr.ec.wnisy wywiąznii się znako- 
miel) z swego Wodnego zadania, ż przemówień wiuł 
duch bazstronności, powagi, pirtyjne uprzedzenia nie 


znalazły w nich imiojsca, badino sprawę ściśla lecz 
przedmiotowo. Prokurator podtrzymał oskarżenie w całej 
pełni, i natr; o najnowszę wypadki arosztowań 


ruskich podniósł, że pewna czę 
tendoncya nieprzyjażne naszej monarchii i formie rządu, 
co przysięgli powinni potępić; obrońca w odpowiedzi 
na to zaznaczył, że jako Polak, a nawet Mazur w prze- 
konaniach swych najzupełniej nie zgadza się z oskarżo- 
nym i jego stronniectwem, tem więcej przeto mimo 
moralnego obowiązku nie pozwalającego obrońcy odrnó- 
wié pomocy starcowi zwracającema się d) niego Z zł 
ufaniem — byłby obrony pod żadnym warunkiem nia 
przyjął, gdyby w taj sprawia był dostrzegł najmniejszą 
ieadoncyę nieprzychylną rządowi, a tehnącą  moskalo- 
filstwom, takiej tendencyi jednak w obecnej sprawia 
oskarżonemu zarzucić nie podobna. 
„Jako polak, wolałbym, by mniej było agitatorów 
ruskich, mówił obrońca, by mniej było tych posłów ru- 
skich, którzy łączyli się zawsze z liberałami wiedeńskie- 
mi i występywauli nieprzyjażnie przeciw nam mieszka- 
jącym z nimi w jednym kraju, jako obywatel konstytu- 
jnego państwa jednak, muszę rusinom przyznać równa 
prawa do agitaegi wyborczej, muszę się sprzeciwić pod- 
ciąguniu ugitacyi pod ustawę karmą, i jeżelim przyjął 
obronę, kierowała mną to właśnie zapatrywanie, i od 
niego nie zboczę.* Opiorając się na zeznaniach świadków 
obrońca wykazał szczegółowo, że pytania pierwszego 
przysięgli potwierdzić nie mogą, co do drugiego zarz 
tu podniósł, że niestety przy wyborach z gmin wiej- 
ich dzieją się u nas ciągle nadużycia, ża oskarżony 
wyraził się zbyt szorstko, ale podał prawdę, na co li- 
czne dowody dostarczają wszystkie dzieniki krajowe a 
nawet debaty werylikucyjne w radzie państwa, że 4re- 
szłą w najgorszym razie wyrażenie się oskarżonego mo- 
żna nazwać kalumnią, sle trudno je poczytać zu podbu- 
rzanie do nienawiści przeciw całemu stroniętwu 
Po krótkiej replice i duplice i obszernem resumo 
przewodniezącego przysięgli po eałogodzinnej naradzie 
zaprzeczyli jednogłośnie pytanie 1, zaś 10ma głosami 
przeciw dwóm potwierdzili pytanie Zgia i dcie dotyczęe 
ce występku z $ 302. uk, wskutku czego trybunał u- 
wolmł ks. Sienkiewicza od zarzuconej mu zbrodni, a za 
występek z $. 802 uk. zasądził go na 14 dni aresztu, 
„, Wyrok ten zrobił na publiczności jak najlepsze 
wrażenie, 


kleru ruskiego zdradza 


Dentysta 


J. CHILE 


Specyalista w leczeniu chorób 


zębów i słuchu. 
sporząd.a sztuczne zęby i szczęki jakoteż 
plombuje nadpaute. Operacye zębów usku- 
tecznia za pemacą znieczulenia lokalnega 
zupełnie bez bolu. 
Przemyśl, ulica Fronciszkańskę 


=> Mm M2 


jidla tego panowie mają większość, i nałożyli na chło- 


Śsus<ĆÓÓŚŚÓn A 


Za spakój duszy Ś p. 


Franciszka Fiszera 


€. k. Sekretarza Starostwa 
odbędzie się w dniu 1-go marca r. b jako 
w rocznicę jego zgonu 6 godzinie 9-tej ra- 
~ no w katedrze rz knt. 
ŻY 7 
Załobne nabożeństwo, 
na które wdowa, krewnych, kolegów, pr 
jaciół, znajomych i szanowną Publiczn 
Zaprasza, 
„m. ` ; 
3 2 Restauracyą oraz Propinacya 
piwna i wódczana, jest od 1. lipca b. 
tr. na lat trzy, do sześciu do wydzierża- 
wienia w Krasiczynie pod Przemyślem. 
È Bliższe szczegóły udzieli Kancelarya > 
p Centralna w miejscu. 
2 18 


Eanair 


PO ZASTEPSTWO | 


S| jednego z austryackich Towarzystw ubez- | 
9 pieczenia ua życie z bezpcóredoim zwią- K 
© ukiem z Dyrekcyą, zostanie udzielone pod 
szczezólniej korzystnemi warunka- 
mi. Olerty a podaniem stosunków i uzdol- 
nienia prosimy nadesłuć pod adresem: „Zu 
kuufu* da ekspedycyi anonsów Rudolfa č 
Mosse wo Wiedniu I, Seilerstatie 2 


Asses 


41 


W Domu Wgo _Schiitza Nr. 1 13 


VIS A VIS HOTELU PZEMYSKIEGO 


można dostać obiadów za przy- 
stępną cenę 9 zł. miesięcznie. 
20. 


Do wynajęcia 
Dwa pokoje kawalerskie z meblami 


lub bez mebli są w każdym czasie |“ 


do wynajęcia w Rynku l. 24 nad 
spteką Bajera drugie piętro. 
19. 


AIN-BXPELLER 

= ®© Z kag S 

SZ jari larda debrya środkiem domowy. 
Kto tego znakomitego leku raz tylko, zp. prza- 
ciw dnie, reumatyzmowi, rwamu w atawach, 
renmatycznemu bólowi zębów itd. użył, poleca 
go miezawodnie dziej. Jeat to uwagi godnem 
pod względem wartości leczniczej Patn-Expol- 
ieru, i tej jedynie okoliczności przypisać na 
leży, iż środek ten bez wszelkiej rekla- 
my w całej Austryi tak olbrzymie znala; 


ozpowazechnienie. 3 
Dostać można po cenie 40 ct. i 70 et. za 
Hassk w Przemyślu w aptece p Władysława 
Nablika i we wszyntkich aptekach Austio 
Węgier, lub też w centralnym ukladzie: Dra 
Richtera apteku pod „Złotym Lwem” w radzą, 
Nikolsaspiatz 1, 7 


Pisarz 

ładnie, prędko i ortograficznie piszący, a 
przytem biegły w prowadzenia korespon- 
deneyi, znajdzie na czas dłuższy omie- 


azczenie za dobrem wynagrodzeniem — 
bliższą wiadomość udzieli Admin. „Seo“, 


Rządca dóbr ziemskich, 
wdowiec, w sile wieku, były administrator 
dóbr Jaśnie Uświeconego księcia Lubomir- 
skiego, mający chlubna świadectwa za ule- 
pszona przez niego gospodarstwa, podnosząc 
je do znaczuych dochodów, poszukuje dla 
siebie odpowiedniego miejsca, zarządey 
lub ekonoma — Offorty łaskawie adreso- 
wać uprasza do R. Rudkowskiego, w Prze- 
myślu, któren natychmiast dalsze objaśnie- 


nia poda. 24 
Ę DYPLOMOWANY 8 
g_ WETERYNARZ 
gD. Henryk Rohr 


Ćleczy wazelzie choroby zwierząt domowych-> 
Adren: ulica franciarkańska Nr. 167 naprzeć 


ij „Sin hotelu pod „Dętem* w Przemyślu. |- 


o bisytacye, 


== 


- UWIADOMIENIE. 


Budowa budynków potrzebnych dla wystawy rolniczo-przemysłowej 
w Przemyślu w jesieni r. b. odbyć się mającej oddaną zostanie w 
przedsięhiorstwo przez publiczną 


la 


Refektujących zawindamiamy, że offerty należycie ostemplowane i opieczęto- 
wane wniesione być mają dnia 27 b r. wes od godziny 10. do 12 rano, na ręce 
komissyi da tego wydelegowanej w Biurze Towarzystwa zaliczkowego rolnego, gdzie 


zarazem plany postawić się mających budynków ornz kosztorysy 
nedo przeglądu dla P. T. przedsiębiorców są wyłożone. 

Wadyura w kwocia 600 złr. ma być do każdej oferty w gotówce Inb papie- 
rach wartościowych według kursu z dnia 26 lutego b, m. dołącza e 

Oferty po powyżej oznaczonym terminie wniesione nie kędą uwzględnione 

Przemyśl dnia 10 lutego 1882. 

Sekretarz : 

Kazimierz Dworski. 


i warunki licytacyj 


Prezes : 
Stanisław hr. Stadnicki. 


GTS IGI POTCJEZ 
MAGAZYN 

(2 Jubilerskich złotych i srebrnych wyrobów oraz zegnkiw wiedeńskich 

pod firmą D. Löwenthal w Przemyśl, „pod Opatrznością* poleen xwój 


ia oblity skład zegarków ściennych i kieszonkowych, garnitury złote i 

É srebrne, kolezyki, pierścienie, łańcuszki, tabakierki, bransolety, medalio- 4 
: ny, łyżeczki iip. Precyoza wszystkie są przez c. k. urząd ponzorówy [Aj 
A naczone. f, 


P Także przyjmuje wszelkiego rodzuju reperacye, jakoteż stare srebro 
i złoto w zamian. 
Ma natychmiast bardza tanio do zbycia: Srebrny ankier „Savonet* 


N 

AN który wprzód kosztował 20 zł teraz 12 zł. Olwarty cylinder wprzód 

= 15 zł. teraz Bzł. Złoty Remontoir 25 zł. Damski zegarek Savonet 26zł. i% 
Pi nny zegar bijący */, i całe godziny, 8 dni idący, 21 zł. Exeytarz Sọ 
irancuzki 6 zł. Stołowe noże z wideleami i pudełkiem tuzin $ 
1) 16 zł cte. ele ete 


Leon Woiss i Spólka 
HANDEL PAPIERU I LITOGRAFIA 
polecają: 


ZAPROSZENIA BALOWE, 


Porządki tańców, 


ORDERY i PRZYBORY KOTYLIONOWE. 


AXXNAXNAXNINANXXEXIAXANNNANIXNAXNXNAAXAXXEXXXIXNAXXNXVXY 


Zakłady Fotograficzne 
8. KENNERA 


w Przemyślu (w rynku obok Magistratu) 
poleca swe wyroby fotograficzne wszelkich razmiarów oraz (uiogeafia w formacie Baudoi 
rowym w Rembiandtowskiem oświetleniu po cenach umiarkuwanych i stałych 
ZA slar,nne wypracowanie dają rękojmię uzyskane dyplomy 1 medale aa wystawie 
Światowej w Wiedniu 1u73; ma międzynarodowej wystawie artystycznej w Londynie 
1874; ma wystawie fotograficznej w Wiedniu 18:6 1 a wystawie krajowej we Lwowie 
| 18% r. 


z Qdszczególniony przyjęciem przez Najj. Pana Album z foegrafii różnych | 

1  miejscowuści m, Prząmyśla, uraz wnęlrza Katedry i starożytności, które to Album 

£| Najwyższem Postanowieniem udzielonem zostało Bibliotece familijnej, 

: Jego Ces. Mości. 4 
uf TTTUTRUNTNO TO TTTOWIU TNO NTOLUTOONETOTC 


BY MOW 
sosnvuwo-balsamiozne zioło wy 


ALEKS. MANKOW SKIEGO 


przez pp. lekarzy wyprobowany Środek we wszelkich uporczywych katarach, 
długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 
(Bronchitis), w rozedmie płucowej i w kokluszu. 
Skuteczność potwierdzują liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej fsezki się dołącza 
Główne składy utrzymują: we Lwowie K, Mikołasz; w Krakowie W. Redyx: w Wie- 
dniu J. Weiss Tuchlauben Nr.27,w Warszawie H. Kucharzewski; w Wilnie P, Grużewski; 
w Przemyślu u wynalazcy, oraz da nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincyi. 
Uwaga: Powyższy Syrop uznany obecnie został przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 
jako skuteczny przeciw wazelkam kazzłom i ułaiwiający odpluwacie fiegmy. 


Cognac 


kuracyjny, prawdziwy francuski, 
wprost z Cognac w butelkach, % 
w aptece S 


WŁADYSŁAWA NAHLIKA 


w Przemyślu. 


a 


— )—2— |-> 


Realność. 


Pad bardzo korzystnymi warunkami 
zaraz do sprzedania 


w Radymnie 


jaca sięz 1.domn murowanego 
o 7 pokojach i 2 werandach, 
dnego domu drewnianego na piątro 
w guście szwajcarskim o 5 pakojnch, 
z ogrodu 4 morgowego i arnej roli 
18 morgów w najlepszej glebie w 
u zabudowaniami  pgospodarskiemi 
f Realność w stanie dobrym — bardzo 

się dobrze rentują 

Zgłosść się da W go St. Taklińskiego 
w Radymnie na rz draieśsiu Skołoszów. 


IL 


|= 
Do ck, liweranta nadworuega p. 


JANA HOFFA 


kiól. radey komiayjnego, posadacza ©. k. 
złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera 
wysokich orderów, 


wynalazcy i wyłącznego fabrykanta 


ekstraktu słodowego Jana lolfa, liwersnta 
nadworuego prawie wszystkich książąt 
Europy, w Wiednin 
Fubryka : Ginb nbof. Braunerstranre 
Comptoir i skład : Graben, Braun rel 
se N. 


Podziękowania. 


Przeciw 
kaszlow', chrypce, cierpieniom pier- 
si, płuc i żołądka. 

Parad per Kis-Tercnne. 

Spostrzegam że otrzymane słodowe pi- 
wo zdrowia (Malz-extract Gesundheitsbier) 
pomaga zoaczmie memu słaliemu, on je pije 
zhętnie i doznaje skuików zadowalniających. 
Skutkiem tego proszę o przysłnnie odwro- 
ing pocztą 28 flaszek Pańskiego ełedowego 
piwa zdrowia (Malz estract-Gesundheitebier) 
1 10 funtów Ia słodowej czo! 
(Ulofische Mals Chacolud ) pod adresem: 
Wiem. Paa Antoni Ruttner, dyrektor 


kopalni w Matia. 
Karol Stoll, 
pose: na sejm. 
| 
lego wysokość ks. następca tranu 


Hohenzollern 


uprasza © przysłanie Hofa słodowego 
piwa zdrowa i słolowej czokulady zdrowia 
pod oznaką: „iuteres księgi Ja z mej 
Birony uznaję również znakomitą skuteczność 
Pańskiego ekstraktu ełodowego. 

Kruestyna księżna Löwenstein: Wert- 
he'm-Freudenherg. Najlepsze prawdziwe 
ońiłegmiające cukie ki stodowe (Brust-Malz 
Boulione) Jana Hoffa sq opakowane w nle- 
bieski papier. 


Zamówień niżej 2 zł. nie wysyła się. 


Główny sklad w Przemyś jg 
w handlu M. Kozlawski go, M. Kruga 
w aptece L Nablika. 


OE o l 
Podpisany zarząd dóbr, ma w zrę- 
bach przeszłorocznych znaczną ilość 
wierzchów i obcinków po największej 
części z miękiego drzewa do zbycia, 

Takowe są najbardziej do zwę- 
glenia przydatne, aże zręby w któ- 
rych się znajduję, są niedaleko głó- 
wnego gościńca położone, węgle 
z łatwością do blizkiej słacyi kole- 
jowej Chyrów, przywiezione być 
mogą. 

Bliższego objaśnienia udziela na 
zapytania. 


Zarząd dóbr w Spasie 


poczta Staremiasto. 


- Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stenisław Kossecki, 


Z drukarni gr. 


kat. kapituły w Przemyślu, 


